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__ Doniosłe oświadczenie prezydenta Masaryka 


W rozmowie z dziennikarzem polskim. 


WARSZAWA, 13. 12. (wł) Wi 


kołach politycznych niezmiernie du 

że i dodatnie wrażenie, 

wywołało oświadezenie prezydenta 

republiki czechosłowackiej, Masa- 
ryka. 

Prezydent Masaryk, w rozmowie 
z dziennikarzem polskim, 

red. Hieronimem Wierzyńskim, 
oświadczył między innemi, że stoi 
ma stanowisku istniejących trakta- 
tów. 

Gdyby nawet doszło do rewizji 
%raktatów, to rewizja ta nie może 
być jednostronna. 

Traktaty są pewną wartością real- 
ną i nie mogą być traktowane, jak 
| OGR OOPS P RE PE OOPS SAPORTY | 


CO CHCIAŁ POWIEDZIEĆ HITLER? 


BERLIN, 13. 2. O planowanej mo- - 


wie radjowej Hitlera, którą miał wygło 
sić do narodu amerykańskiego, dowia 
duje się prasa następujących szczegó- 
łów: 

Hitler oświadczyć miał na wstępie, 
że narodowy - socjalizm, który wywo- 
dzi się z małych początków, liczy obeo 
nie 14 — 15 miljonów zwolenników w 
Niemczech. 

Hitler podkreślić miał raz jeszcze, 
że pod rządem narodowo - soejalistycz 
mym niemieckie długi prywatne zosta- 
mą uznane, natomiast reparacjom bę- 
dzie położony kres. 

Specjalnie podkreślił Hitler, iż na- 
rodowy socjalizm jest wałem ochron- 
nym przeciw bolszewizmowi (?) 

Dalej zwrócił się w ostrych słowach 
przeciw Francji, zarzucając jej bez- 
mierny, militaryzm, oraz wspomniał 
o t. zw. „ezarnej hańbie*, jaką wyrzą- 
dzono narodowi niemieckiemu w cza. 
sie okupacji Nadrenii. (Hitler ma na 
myśli wojska kolonjalne francuskie, z 
których żołnierzami w czasie okupa- 
cji Nadrenji niemieckie kobiety chęt- 
nie przestawały). 

W obecnych warunkach jest możli- 
we, że Francja może każdej chwili po- 
nownie obsadzić Nadrenję, poczem tra. 
gedja ta powtórzy się znowu. Leży w 
tem niesłychane upokorzenie dla naro 
du, który wydał takich mężów, jak 
Diirer i Schopenhauer. 

W końcu Hitler recasumuje swoje wy 
wody w tym duchu. iż narodowi socja- 
liści nie pragną niczego więcej, jak 
tylko możliwości swobodnego rozwoju 
swego narodu, „wolnego narodu niemie 
ekiego w wolnych Niemczech*, 


GDYNIA OTRZYMA 
ŻYCZKĘ ZAGRANICZNĄ. 


; GDYNTA, 13. 12. Kilka tygodni trwa- 
jące pertraktacje z zagranicznemi sfe_ 


rami bankowemi o większą pożyczkę - 


ma budowę ulic, dróg i placów w Gdyni, 
zakończyły się pomyślnem rezultatem 
i w najbliższych dniach Gdynia otrzy- 
muje pożyczkę o nieusłalonej jeszcze 
wysokości. Celem załatwienia szeregu 
formalności, związanych z tą pożyczką, 
wyjechał zagranicę komisarz rządu m. 
Gdyni p. Zabierzowski. 


czem strzelił do siebie, 


WIĘKSZĄ PO- 


świstek papieru. 
Głos przy tej sprawie 
mieć wszyscy ci, 


muszą 


WARSZAWA, 13. 12. (wł.) Mi- 
nisterjum spraw zagranicznych zaj- 
muje się obecnie ustaleniem delega- 


cji polskiej na konferencję rozbro- 


jeniową. 
Na czele delegacji stanie mini- 


- Min. Zaleski o wynikach 


LONDYN, 13. 12. W rozmowie z ko- 
respondentem PAT. min. Zaleski o- 
świadczył o wrażeniach pobytu w Lon 
dynie co następuje: 

Z Londynu wynorze. jak najprzyjem 
niejsze wrażenia. W rozmowach, które 


„przeprowadziłem, przekonałem się, że 
ze strony miarodajnych czynników 


brytyjskich zagadnienia,  obehodzące 
Polskę, znajdują zarówno zainteresowa 


Delegacja polska na konferencję rozbrojeniową. 


którzy traktaty podpisali. © 
Niema dziś państwa, któreby nie 
miało mniejszości narodowych. 


ster Zaleski, ponadto towarzyszyć 
mu będą gen. Kasprzycki, nacz. Ra- 
czyński, radcą Szumlakowski i eks- 
perci z ministerjum spraw wojsko- 
wych i wewnętrznych. 


swej wizyty w Londynie 


nie, jak i zrozumienie. Moja wizyta da- 
ła również okazję do wyjaśnienia wza, 
jemnych poglądów na aktualne zagad- 
nienia międzynarodowe. 

. W dniu 17 bm. p. minister spr. zagr. 
"Zaleski wygłosi ekspose na posiedze- 


niu senackiej komisji spraw ` xagra- 


nioznych. 


ME" 
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SPADEK FUNTA ZMNIEJSZA 

O 20 PROC. NASZE DŁUGI W AN 
GLII. 

WARSZAWA, 13.12. Spadek waluty 
angielskiej poza ujemnemi posiada i 
strony dla nas dodatnie, które przede- 
wszystkiem polegają na zmniejszeniu 
się o powyżej 20 proc. realnej wartości 
zobowiązań polskich wobec Anglji, za- 
ciągniętych w funtach. 

Według orjentacyjnej oceny, suma 
tych zobowiązań wynosiła okolo 15 mi 
ljonów funtów parytetowych, eo uczy 
niło zgórą 600 miljonów złotych. 

Zmniejszenie tych zobowiązań efek 
tywnie o 20 proc. może stanowić poważ 
ną ulgę dla polskiego gospodarstwa. 


PROJEKT POLSKI PODSTAWĄ RO- 
KOWAŃ O PAKT NIEAGRESJI 
Z ROSJĄ. 

TALLIN, 13.12. Inicjatywa rządu 
estońskiego podjęcia rokowań z Mo: 
skwą w sprawie paktu o nieagresji na 
podstawie projektu polskiego, żywo ko 
mentowana jest w kołach politycznych. 
Rząd sowiecki wyraził zasadniczo zgo- 
de na podjęcie rokowań na podstawię 
platformy polskiej. à 

Wkrótce analogiczne  rokowaania 
mają się rozpocząć pomiędzy Łotwą i 
Moskwą oraz między Finlandją i Mo- 


skwą: Rokowania te mają-się: również. 


odbywać na platformie projektu pol- 


" skiego. 


Krwawa tragedia małżeńska we Lwowie. 


W odświętnych strojach w objęcia śmierci. 


LWÓW, 18. 12. We Lwowie ro- 
zegrała się krwawa tragedja. 

Malarz pokojowy Teofil Jarem- 
czuk strzelił do swej żony z rewol- 
weru i zranił ją ciężko w pierś, po- 
eelując w 
skroń. 


Jak wykazały dochodzenia, Ja- 
remczukowie pobrali się przed dwo- 
ma miesiącami i po 6-tygodniowem 
pożyciu Jaremczuk powołany zo- 
stał do wojska dla odbycia służby w 
Trembowli. 


Przed kilku dniami  Jaremczuk 


Dramat zazdrości polskiego robotnika WE Francji 


Zabił swego 


PARYŻ, 18. 12. Polski robotnik 
Janiak, pracujący na fermie w oko- 
licach miasta Melun, zamordował. 
swego pracodawcę wśród niezwykle 
tragicznych okoliczności. 

Janiak wraz z żoną pracował na 
fermie p. Gillesa z początkiem bieżą 
cego roku. W lipcu p. Gilles, nieza- 
dowolony z jego pracy i zrażony doń 
z powodu jego kłótliwości,  wypo- 
wiedział mu kontrakt. Żona Jania- 
ka z 4-letnią córeczką pozostała na 
fermie. Janiak kilkakrotnie przy- 
chodził do żony i usiłował nakłonić 
ją do opuszczenia fermy, ale zawsze 
bezskutecznie. | 


pracodawcę. 


Wreszcie ostatnio przybył na 
fermę około godziny ósmej wieczór. 
Był bardzo podniecony i znać było, 
że wypił już dużo. P. Gilles usiło- 
wał nakłonić Janiaka do opuszcze- 
nia domu, ale ten, pt: pozornem wyj 
Sciu, powrócił za chwilę i strzelił 
do swej żony, która uciekła z poko 
Ju wraz z czteroletnią córeczką. Wi 
czasie walki, jaka wywiązała się 
między p. Gilles i Janiakiem, został 
zabity właściciel fermy. Również 
córeczka Janiaków została zraniona, 

Po dokcnaniu morderstwa Ja- 
niak uciekł i dotychczas nie udało 
się go odszukać. 


Zamach na hr. Jundziłła dzieiem 
zorganizowanej szajki. 


WARSZAWA, 13. 12. W związku z 
zamachem na prezesa związku ziemian 
kresowych hr. Jundziłła, dowiadujemy 
się, że hr. Jundziłł powrócił już do 
zdrowia, y 

Śledztwo w sprawie zamachu wyka 
zało, że sprawcy zamachu stanowią ban 
dę wywrotowców, złożona z 10 osób, któ 


ra ma teroryzować bogatych właścicie 
„li ziemskich na kresach. 

Członkowie tej bandy umknęli do la 
sów na granicy sowieckiej i władze 
polskie mają zamiar przeprowadzić 
wielką obławę, by położyć kres niehez- 
piecznej akcji. 


uciekł z wojska i przyjechawszy do 
domu, oświadczył, że do wojska nie 
wróci. Na tem tle rozegrała się tra- 
gedja. 

Jaremezuk strzelił do żony za 
jej zgodą, na co wskazuje fakt, iż 
oboje czynili przygotowania do 
śmierci, sprzedając swój dobytek 
dla uzyskania pieniędzy na kupno 
rewolweru. 

Ofiary tragedji znaleziono odzia- 
ne odświętnie. Jaremczukowa ubra- 
na była w ślubną suknię. 

Motywem rozpaczliwego  ezynu 
były prawdopodobnie złe stosunki 
materjalne, albowiem Jaremczuko- 
wa straciła ostatnio posadę nakła- 
daczki w drukarni. 


O RZE 
NIEUDAŁA PROPAGANDA HITLE- 


RYZMU W PAŃSTWACH SKANDY- 
NAWSKICH. 


RYGA, 13. 12. W kołach politycz- 
nych omawiana jest sprawa areszto- 
wania w Sztokholmie wysłannika Hit- 
lera kpt. Meyera. 


Zmaleziono przy nim list polecający 
wydany przez oddział zagraniczny par 
tji Hitlera. 


„ Meyer. jak widać z listu tego, otrzy 
mał polecenie organizowania w Szwe 
cji z ramienią parlji, ruchu narodowo: 
socjalistycznego. 

Z papierów znalezionych przy aresz 
towanym widać, iż hitlerowcy zamie1 
rzają zorgamizować ruch narodowo: 
socjalistyczny w państwach skandynaw 
skich i bałtyckich z odziałem w Sztok- 
holmie, 


Str. 2. 
aa 


Nr. 341. 


Wojna między Japonią a Stanami Ziedn. 


jest nieunikniona. 


Sensacyjny w tytule i w tre- 
ści artykuł nadesłał do paryskie- 
go miesięcznika ,,Le Mois“ b. ge- 
neral armji japońskiej — Kio- 
katsu Sato. Artysuł ten oświetla 
nastroje, panujące w pewnych 
wojskowych sferach japońskich. 

„Zgórą ćwierć wieku upłynę- 
ło —pisze gen. Sato — od wojny 
rosyjsko - japońskiej. Naród ja- 
poński spoczywał przez ten czas 
w sennym spokoju. 


Rasa japońska wzięła na swe 
barki ciężką misję kierowania lo- 
sami Dalekiego Wschodu. O mi- 
sji tej zapomnieliśmy. Nie pamię- 
tamy już o nakazach naszej hi- 
storji, o tradycjach naszej prze- 
szłości. A w tym czasie Stany 
Zjednoczone, po drugiej stronie 
Paeyfiku, zainaugurowały polity 
kę konspiracji, wrogiej naszym 
celom i dążeniom na kontynecie 
azjatyckim. 

Wszędzie w Chinach zainsta- 
iowały Stany Zjednoczone swoje 
misje i placówki, kapitały ame- 
rykańskie zalały eały kraj, agen- 
si rządowi Stanów podminowują 
wszędzie nasze wpływy. Fyimeza- 
sem w samych Stanach drakoń- 
skie prawo o emigracji żółtej wy- 
gnalo naszych wychodźców i ich 
rodziny z pobrzeża Pacyfiku. Ho- 
nor nasz został dotknięty. A my 
tymczasem nie reagowaliśmy a- 
ni na obelgi, ani na podkopywa- 
nie naszych placówek w Mongo- 
Ilji i Mandżurji. 

Rząd waszyngtoński zmusił 
nas do zerwania traktatu anglo - 
japońskiego, który był wynikiem 
długoletnich żmudnych zabe- 
gów naszych i stanowił punkt cen 
tralny polityki zagranicznej Ja- 
ponji. I na to też nie reagowaliś- 
my. A 

Wreszcie, pod pretekstem kon- 
ferencji rozbrojeniowej rząd wa- 
szyngtoński pogwałcił naszą su- 


Mąż za miljony j 


POWIEŚĆ 

19. 7 Er "rezzwazana 
Juljusz usiyszawszy te słowa 
utkwił wzrok w klucz trzymany 


przez odźwierną. 

— A rzeczywiście — odrzekła ta 
ostatnia — wezoraj ktoś go brał i 
umieścił nie na właściwem miejscu 
— i zawiesiła go obok tabliey, bli- 
sko kominka. 


Juljusz z uwagą śledził każdy 
jej ruch. 

Odźwierna wzięła klucz inny i 
wprowadziła Juljusza do umeblo- 
wanego pokoju na drugiem piętrze. 

— Jaka cena tego mieszkania? 

— Pięćdziesiąt franków bez u- 
sługi, którą ja spełniam... To waru- 
nek konieczny. Płaci się z góry naj- 
mniej za miesiąc. 

— Dobrze, najmuję, ale uprze- 
dzam, że ponieważ jestem korekto- 
rem w drukarni powracam  więe 
zwykle w nocy bardzo późno. 

— To dla mnie rzecz obojętna. 

— Jestem kawalerem i nie przyj- 
muję nikogo. 8 

— Może pan przyjmować kogo 
pan chee. 

— Oto należność za miesiąe. 

— Na dole dam panu kwit. Kie- 


"wypadków w Mandżurji 


werenność, zmusił nas do abdyke 
wania z praw do obrony kraju. 
Nie reagowaliśmy, ehoć honor 
nasz został splamiony, choć na- 
ród obey-obrzucił nas obelgami, 
skrępował nam ręce i nogi, wy- 
drwił nasze prawa. Zostaliśmy u- 
pokorzeni, a. rząd nasz nie stanął 
w obornie honoru państwa i na- 
rodu. 

Dla Stanów Zjednoczonych 
nie możemy żywić dzisiaj innego 
uczucia, oprócz nienawiści. Nie 
możemy odnosić się inaczej do lu- 
dzi, którzy ufni w swoje bogactwo 
podeptali nasze prawa, zerwali z 
przyzwoitością w stosunkach mię 
dzynarodowych. 

Kardynalnym. obowiązkiem 
Japonji, która chce i musi żyć, 
jest swoboda działania i pracy na 
kontynencie azjatyckim. Dla za- 
pewnienia egzysteneji 70 miljo- 


z 


Politycy moskiewscy w ostatnim 
czasie znaczną zwracali uwagę na te, 
aby wykryć winowajcę zakulisowego 
dotyczących 
pośrednie interesów ZSSR na Dalekim 
Wschodzie. Wreszcie obecnie, jak w 
Moskwie mniemają, „winowajca“ ten 
zostal wykryty a okazało się, że są 
nim — Stany Zjednoczone A. P. (2) 


Ameryka, zdaniem moskiewskiej 
„Prawdy stwarza warunki, sprzyja- 
jące zaostrzaniu się stosunków. wzajem 
nych pomiędzy Japonją a. Rosją: so- 


_wiecką i przyczyniają się de wywoła- 


nia wielkiej wojny, w której Stany 
Zjednoczone nie byłyby bezpośrednimi 
uczestnikami. Wojna ta osłabi japoń- 
skiego konkurenta Stanów Zjednoczo. 
nych, tak jak swego czasu wojna świa- 
towa osłabiła innych dwóch ieh współ- 
zawodników. 3 

Zdaniem centralnego organu partii 
komunistycznej „imperjalizm amery- 
kański* zachwiany kryzysem, stara 
się wyprowokować nową wojnę w na- 
dziei, że tą drogą przywrócony zostanie 
więdnący rozkwit“. Amerykańscy ka- 
pitaliści — pisze pismo moskiewskie— 


dy pan się wprowadza? 

— Jutro rano. 

— Pokój będzie gotów. 

— Pańskie nazwisko? 

— Nazywam się Karol Brisson. 

W pięć minut później hr. Lu: 
cenay opuścił lożę odźwiernej, a nie 
mając co robić w oczekiwaniu godzi- 
ny naznaczonej Magdalenie, zwró- 
cił się ku Saint - Ouen, gdzie posta. 
nowił zjeść obiad. Przebył bramę 
fortu i pogrążony w myślach, wszedł 


. na ścieżkę, przecimającą kolej żelaz- 


ną obwodową. Zaledwie uszedł kil- 
kanaście kroków, gdy spostrzegł ja- 
kiegoś ezłowieka w bluzie robotni- 
czej, których ehwiejnym krokiem, 
widoeznie pijany, szedł naprzeciw 
niemu. 

Pijak chwilami zatrzymywał się. 
gestykulował, mówił do siebie głoś- 
no i następnie zataczając się, szedł 
znowu naprzód. P. de Lucenay do- 
szedłszy do niego, cheiał go ominąć, 
gdy pijak zachwiał się i potrącił go 
Juljusz odepchnął go. 

— Oho, — zawołał pijak, wzięw- 
szy się pod boki, czy nie możesz iść 
prosto? przecież droga dość szero- 
ka... ja cię tu potrącę... 

Juljusz zatrzymał się i patrzał 
nań śmiejąc się. 

Pijak przypatrywał mu się parę 
eren i nagle ze zdziwieniem zawo- 
ał: 

— Ależ tak... nie mylę się... nie 


nów ludzi, duszącym się na cia- 
snym obszarze wysp, musimy zdo 
być wolne tereny ekspansji eke- 
nomieznej. To jest jedyna deska 
ratunku dla Japonji, jedyna gwa 
rancja istnienia dla przeludnio- 
nego kraju. i 

A na tej właśnie drodze spo- 
tykamy się ze Stanami Zjedno- 
czonemi, które wznoszą szereg ba- 
rykad, które same dążą do opa- 
nowania Chin. Pragniemy poko- 
ju, nie chcemy wojny. Ale toczy- 
liśmy już wojnę z Chinami o Ko- 
reę, toezyliśmy wojnę z Rosją w 
Mandżurji. Próbejemy teraz roz- 
wiązać problematy Wschodu na 
drodze dyplomatycznej. Ale oko- 
liezności doprowadzą w końcu de 
działań wojennych. Wojna mię- 
dzy Japonją a Ameryką jest nie- 
unikniona! O tem musimy pa- 
miętać!* 


$ 


- Moskwa przeciwko Ameryce 


nie mogą zapomnieć tych wyjątkowych 
wygód, jakie przyniosła im pierwsza 
wojna imperjalistyczna a okeenie — 
jak dalej twierdzi moskiewska „Praw- 
da“ — pogłoski o wojnie wywołały ra- 
dosne nastroje na giełdzie nowojor- 


kiej i spowodowały podniesienie się 


kursu papierów giełdewych. Podnieosły 
się ceny pszenicy“. „Bez zgody Stanów 
Zjednoczonych rada ligi narodów nie 
uchwaliłaby żadnego kompromisu. 
Obecnie jednakowoż jasnem jest — 


. twierdzą w Moskwie, — że ten kompro- 


mis uchwalono poto, aby punkt cięż- 
kości operacyj wojennych w Mandżu- 
rji przeniesiony został na północ. Bur- 
Żuseja amerykańska bez jakiejkołwiek 
wątpliwości przypuszczała, że Rosja 
sowiecka da się sprowokować. Jednak 
tak się nie stało”. 

Reasumując swe wywedy, „Prawda“ 
dochodzi do wniosku:  „Imperjalizm. 
amerykański coraz to bardziej dema- 
skuje się jako prawdziwy organizator 
wojny“. f 
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mylę... — i podstąpił ku Juljuszowi, 
który odepchnął go znowu. 

"  — Idź w swoją drogę i zostaw 
mnie w spokoju — rzekł Mercier = 


«stro. | 


— Jakto... pan hrabia mnie nie 
poznaje? — rzekł pijak uśmiecha- 
jąc się i zdejmując kapelusz z gło- 
wy. — A jednak ja się nie mylę... 
Wszak z panem hrabią de Lucenay 
mam zaszczyt mówić... Oho, jakże- 
bym nie miał poznać. 

—' Mylisz się — odrzekł % gnie- 
wem Juljusz i postąpił, by ominąć 
go. — Wcale nie jestem tym za ko- 


„go mnie bierzesz. 


— Pan hrabia może ma jakie po- 


„wody zachowania incognito — od- 


rzekł pijak z uporem, zagradzająe 
mu drogę — ale ja się nigdy nie my- 
lę. Miałem zaszczyt służyć za lokaja 
u pana hrabiego jeszcze za ezasów 
świetnych, gdy. pan hrabia sypał pie 
niędzmi jak plewami, bankietował 
nocami, trzymał dom otwarty i za- 


-dziwiał Paryż szykiem, końmi. ko- 


chankami... O, to było życie! 

— Nie przypominam sobie cie- 
bie, mój przyjacielu. 

— To mnie nie dziwi... Ubranie 
zmienia człowieka, a pan hrabia za- 
wsze mnie widywał ubranego po- 
rządnie, we fraku i białym krawa- 
cie. dogi Denm Ja Dufour... 
wierny sługa pana jego... 

Ach, to ty Janie... Zdaje mi 


ai e 


-Muzyka lekka. 21.45 


dzień nast. 22.35. Muzyka z 
; i 


KRONIKA. 


Dziś: Dyoskora i Herona 


Jutro: Walerjana i Ireneusza 
14 Wschód słońca: 7.36 
Zachód słońca: 3:25 


; WARSZAWA. 
Poniedziałek, 14 grudnia. 
1.45. Przegląd prasy kraj. P. A. T, 


414.58. Sygnał czasu z Warsz. Obs. Astr. 


12.05. Program na dz. bież. 12.10. Płyty, 
gramof. 13.10. Urz. kom. Państw. Inst. 
Met. 13.15. Kom. gospod. 18.40. Pogad. 
rolnicza p. t. „Pługi i ich wyrób. 13.55. 
Muzyka ludowa. 14.00. „Dobór i użytko- 
wanie materjału rozpłodowego bydła“. 
14.15. Muzyka ludowa. 14.20. „S5pulchnia 
nie gleby i narzedzia”. 14.50. Płyty gra- 
mof. 15.15. Przegląd komunik. 15.25. Od- 
czyt z cyklu dla naucz.: „Rad i jego zna 
czenie dla nauki i życia“. 15.45. Giełda 
pien. oraz kom. Centr. Biura Hydrogr. 
dla żeglugi i rybak. 15.50. Płyty gram. 
16.20. Francuski (kurs elem.). 16.40. 
Gwiazdkowe „Poczytajmy sobie“. 16.55. 
Płyty gramof. 17.10. Odezyt ze Lwowa. 
17.85. Aud. firmy Gebethner i Wolff w 
Warsz. Tr. z Gastronomji. 18.50. Roz- 
maitości. 19.15. Bież. wiad. rolnicze. 19.25 
Program na dz. nast. 19.30. Płyty gram. 
19.45. Pras. Dzien. Radj. 20.00. Pogad. 
muzyczna. 20.15. Opera „Janek“ 22.00. 
Dialog liter. z Wilna. 22.15. Dodatek do 
Pras. Dz. Radj. 22.20. Urz. kom. Państw. 
Inst. Met. i kom. polie. 22.25. Wiad. spor 
towe. 22.30. Muzyka tan. z dane. „Oaza“. 
Wtorek, 15 grudnia. 

11.45. Przegląd prasy kraj. P. A. Œ. 
11.58. Sygnał czasu z warsz. obs. asit., 
hejnał z wieży marj. z Krakowa. 12.05. 


“Program na dz. bież. 12.10. Płyty gra- 


mofonowe. 13.10. Kom. meteor. _ 13.15. 
Komunikat gospodareży. 13.40. Poga- 
danka rolnicza. 13.55, Muzyka ludowa. 
14.00. Pogadanka rolnieza. 14.15. Muzyka 
ludowa. 14.20. Pogadanka rolnicza.. 14.50 
Płyty gramof. 15.15. Chwilka lotnieza. 
15.25. „Aby tradycji stało się zadość”. 
15.45. Kom. dla żeglugi i rybaków. 15.50. 
Program dla dzieci. 16.20.  Qdczyt ze 
Lwowa. 16.40. Płyty gramof. 17.10. Od- 
czyt esper. z Krakowa.. 17.35. Koneert 
popularny. 18.50. Rozmaitości. 19.15. Po 
rady prawne dla rolników. 19.25. Pro- 
gram na dzień nast. 19.30 Plyty gramof. 


19.45. Prasowy dz. radjowy. 20.00. Dialog 


pt. „Bezrobocie i nadprodukeja*. 20.15. 
Słuchowisko pt. 
„Sybir“. 22.30. Dodatek do pras. dzien- 
nika radjowego. 2235. Kom. meteor. i 


polieyjny. 22.40. Wiadomości sportowa. 


99.45. Muzyka z restauraeji „Gastro- 
nomja'. 

KATOWICE. 
Poniedziałek, 14 grudnia. . 

11.45. Przegląd prasy kraj. P. A. T4 
11.58. Sygnał czasu z warsz. obs. astr., 
hejnał z wieży marj w Krakowie. 12.10. 
Muzyka z płyt gramof. 13.10. Komuni- 
katy z Warszawy. 13.40. Transmisje z 
Warszawy. 14.55. Kom. pol. zw. zrzeszeń 
gosp. woj. śl. 15.05 Intermezzo muz. 
1515. Transmisje z Warszawy. 15.45. 
Piosenki polskie z płyt. 16.20. Transmi- 
sje z Warszawy. 16.55 Intermezzo: mu: 
zyezne. 17.35. Muzyka lekka. 18.50. Roz- 
maitości. 19.05. Odcinek  powieśeiowy. 
19.20. „Świeca Kality*. 19.40. Kom. stra- 
żactwa śl. 19.45. Transmisje z Warszawy, 
22.00. Dialog literacki z Wilna. 22.15. 
Transmisje z Warszywy i prasram ng 

arszawy. 


się, że odprawiłem cię... 

— Niestety, w skutek nieporozu 
mienia... 

— Okradłeś mnie... 

— To właśnie było _nieporozu- 


mienie!... To dobre!... Pan hrabia 


zapomniał portmonetki w kieszeni... 
ja czyszcząc ubranie, znalazłem ją 
i przez nieuwagę schowałem do i- 
szeni mojej... Zwykła pomyłka, nie 
więcej!... 

— I wtedy prosiłem cię, żebyś so 
bie odszedł... 

— A tak — i ja zastosowałem się 
do życzenia pana hrabiego, choć z 
bólem w sercu i ze łzami w oczach... 
A tak byłem dumny z tej służby! 
Nie poznany przez tak dobrego pa- 
na, nie mogłem już myśleć o otrzy- 
maniu służby w porządnym domu, 
powróciłem do zajęcia, jakiemu od- 
dawałem się w młodości... i zostałem 
znowu malarzem dekoratorem. 

— I podoba ci się to zajęcie? 

-— Jaki pan hrabia dobry, że tak 
się mną interesuje! Otóż strasznie 
mi się niepodoba!... Myśli o białym 
krawacie i czarnym fraku nawiedza- 
ją mnie znowu... Pan hrabia może 
mi ufać... może włożyć do swej kie- 
szeni cały bank francuski ze wszyst- 
kiemi filjami... nie omylę się już... 

— Tem gorzej! — rzekł Juljusz. 

— Jakto, tem gorzej? — zapytał 
Dufour. 
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Sw. Łuc'a 
w tredyćj ludowej 


Święta Łueja: pochodziła z rodżiny 
chrześcijańskiej. Obdarzoena głękokim 
rezwmem i rzadką bystrością umysłu 
wyprzedzała w swych dowodzeniach e 
wierze Chrystusa nauki pisarzy póź 
niejszyek wieków. Æ żywota św. Łueji 
wiemy, że odmówiła ona małżeństwa 
młodemu poganinowit z którym była 
zaręczona, a posag swój rozdała mię- 
dzy ubogich. Spotkało ją za te dotkli- 
we prześładewanie ze strony zwolenni- 
ków cesarza Diok!ecjana, starających 
się wytępić naukę Chrystusa i w rezul- 
tacie poniosła św. Łucja śmierć męczeń- 
ską, poprzedzoną kiłku cudami. 


Szezątki śmiertelne św. Łucji przewie 
ziono na początku VIIE wieku do Metzu 
w Łotaryngji, gdzie prawie od lat ty- 
siąca spoczywają w kościele św. Win- 
centego. W czasie rewełueji franeu- 
skiej ukryto jej zwłoki z obawy przed 
ewent. zbeszczeszczeniem i dopiero w 
roku 1868 umieszczono powtórnie na 
dawnem miejscu: Relikwie św. Lueji 
razem z całą Lotaryngją przebyły nie: 
wole niemiecką, ażeby w r. 1918 odzy- 
skać gościnę w  oswobodzonej ziemi 
franeuskiej. 


Kraje północne połączyły imie św. 
Łueji z porównaniem dnia z noeg. 
twierdząc m. i, że „krzyżyk św. Łueji”* 
wycięty w korze wierzbowej ma moe 
odpędzania duchów ciemności. W Szwe 
eji znów jest wzgl. istniał dawniej zwy 
ezaj, że kładziono wybranej kobieele 
korone ze świeczek na głowę i jake 
„narzeczoną Św. Łucji“  oprowadzane 
wieczorem w dzień jej święta pe są- 
siednieh osadach.  Znaną jest także 
pieśń rybacka, którą wszysey chetnie 
śpiewają za przykładem włoeków, pro- 
sząe wśród wieczornej ciszy, gdy „w 
merzu przegląda się gwiazda srebrzy= 
sta“, aby płynącą łódź, gdy „pogoda 
sprzyja”, wzięła w opiekę „Santa Bu- 
cia“. 

U nas w Polsce w dzień św. Łucji 
są w użyciu dwa sprzeczne z sobą przy 
słowia. Jedno z nich mianowicie mówi, 
że „Święta Łuca — dnia przyrzuca*, 
drugie zaś, że „święto Łucji, dnia ukró- 
ei“. Pierwsze przysłowie powstało zda- 
je eię wskutek nieświadomości naszege 
ludu eo do właściwego terminu, w któ- 
rym dnia zaczyna przybywać, drugie 
przysłowie natomiast jest zupełnie 
trafnem, albowiem między 13 a 21 grud 
nia mamy właściwie najkrótsze dni w 
roku. 


W niektórych stronach naszego kra- 
ju praktykowane są w dzień św. Łuejł 
różne zaklęeia. czyli zamawiania, któ- 
remi wiejskie dziewezyny pragną przy 
ciągnąć do siebie swoich ulubionych 
ehłopaków. Nawet i pranie bielizny pē- 
łączone jest w tym dniu z różnemi ee- 
remonjami. Przy praniu bielizny dziew 
czyny mówią bowiem: 


„Napieram ja na te lachy prze siebie 
Alle wołam dobrych ludzi, a mio- 
dzieńców ku sobie: 


Jakeście są za górami 

Przerąbeie się siekierami, 

Jakeśeie są za granieami 

Przekopeie się motykami, 

Jkeście są za wodami 

Przepławcie się wiosełkami 

A jakeste krople wody z tych łachów. 
„padają, 

Niech tak młodzieńcy ku mnie bie- 

gaja.“ 


Następnie rozpoczyna się bicie bie- ` 


lizny kijanką. Wszystko to odbywa się 
z pewną.gracją, tak jakby nie było te 
praniem bielizny tylko pląsem rytmiet 
nym, przyczem ciągle się powtarzają 
słowa: 

„Trzas, pras! do nieba hłas! 


Mojemu miłemu już krótki czas...“ 


Obok tych względnie niewinnych 
praktyk, odbywały się w tym dniu 
dawniej praktyki niesamowite, a mia: 
nowicie schadzki ezarownie na „Łysej 
Górze”. Aby opisać to wszystko, e% 
tam się działo według istniejących de 
dziś dnia wierzeń judowych — zabrak= 
łoby miejsca. W każdym razie stwier- 
dzić trzeba, że fantazja ludowa miała 
tu obszerne pole do popisu 


Uroczyste poświęcenie 


kolonij robotniczych w Strzemieszycach i pod Wojkowićami 
Komornemi, w obecności min. pracy dr. Hubickiego. 


Onegdaj o gedz. 9-ej wiecz. przybył 
pociągiem z Warszawy do Sesnowca 
minister pracy i opieki społecznej, dr. 
St. Hubieki, w towarzystwie dyrekto- 


ra departamentu ubezpieczeń społecz 


nych, inż. Dreckiego i sekretarza kapi- 
tana Wójcickiego. 

Na dworeu witał p. ministra staro- 
sta J. Boxa i komendant powiatowy p. 
p. kom. Wł. Kecuper, dyr. Przedpełski 
i inż. Laubitz, poczem minister udał 
się na spoczynek do domu starosto- 
stwa Boxów. s 

Następnego dnia, t. j. wczoraj, p. 
minister wziął udział w  uroczysto- 
ściach poświęcenia kolonij robotni- 
czych, wybudowanych na Kazimierzu 
obok Strzemieszye i na Krzyżówee obok 
Wojkowice Komornyel. Kolonje te zo- 
staly wybudowane przez wydział po- 
wiatowy sejmiku będzińskiego z fundu 
szów zakładu ubezpieczeń pracowni- 
ków umysłowych w Królewskiej Hu- 
eie. EC” 

Najpierw p. minister zwiedził kolo, 
nje robotniczą na Kazimierzu, gdzie 
aktu poświęcenia nowowybudowanych 
demków dokonał, po uprzedniem oko- 
lieznościewem przemówieniu, ks. prob. 
Krzyżanowski. Pozatem w imieniu ko- 
mitetu budowy domków robotniczych 
przemawiał dyrektor Wojewódzki. 

Następnie, po wwiedzeniu mieszkań 
robotniezych, p. minister przy dźwię: 
kach orkiestry górniczej, odjechał au- 
tem na drugą, podobną uroczystość po- 
święcenia domków robotniczych, wybu 
dowanych na Krzyżówee koło Wojko- 
wie Komornych. 

Tu przywitali p. ministra chlebem i 
solą, lokatorzy domków, poczem odhy- 
ła się uroczystość poświęcenia domków, 
której dokonał ks. prob.  Sewerynek. 
Po poświęceniu przemawiał dyr. Przed- 
pelski i dozorca górniczy Kula. 

Uroczystość zakończono wspólną fo- 
tografją. NOEL 
~ Ponadto p. minister  awiedzał: té- 
mentownie na Satarnie, domki robotni 


cze na Redenie w Dąbrowie, wybudowa : 


ne przez spółdzielnie „Legjonowo”, do 
my zakładu ubezpieczeń społecznych w 
Król. Hucie, wybndowane w Będzinie 
i w Sosnowcu, domy robotnicze przy 
ulicy Rybnej w Sosnowcu, wybudowa- 
ne przez zakład ubezpieczeń społecz- 


nych we Lwowie i noewobudujący się 


Przeciwko nowemu 


skiemu. W Grodźcu ap się miesięcz 
ne zebranie członków akcji katolickiej 
przy udziale 3 tysięcy osób, na którem 
wypowiedziano się przeciwko nowemu 
prawu małżeńskiemu  projektowanem 
rzez komisję kodyfikaeyjną. W związ 
u z tem uchwalona została protesta- 


gmach pow. kasy chorych w Sosnoweu 
przy uL 3-g0 maja. 

W godzinach popołudniowych p. mi 
nister odwiedził swoją rodzinę, zamie 
szkałą w Sosnoweu, poczem odjechał 
autem do Katowic, skąd w nocy pocią 
giem pospiesznym odjechał do Warsza 
wy. | 

W uroczystościach na Kazimierzu | 
w Woejkowicach KKomornych wzięli u, 
dział: starosta J. Boxa, wicepr. sądu 
Wolski, prok. Sałak, dyr. Sągajlło, po- 
sel Konieczko, insp. pracy inż. Federe 
wiez, inż. Czaplieki, komendant pewia 
towy p. p. kom. Wł. IKoeuper, kom. m. 
Sosnowca W. Kuźniak,  wicekomisarz 
H. Almstaedt, dyr. Pruedpełski, kom. 
pow. kasy choryeh w Sosnowcu Waso- 
wiez, inspektor lekarski pow. kasy cho- 
rych dr. K. Ryder, dyr. Zając, inż. 
Laubitz, dyr. Kogójski, kom. Kzeczkow 
ski, sekr. W. Narbutt, p. Wylężek, p. 
Nowara, przedstawicićle prasy, przed- 
stawiciele różnych instytucyj i organi- 
zacyj. a 

Ogólny koszt wybudowanych 45 dom 
ków robotniczych na obydwuch kolo- 
njach w Wojkowtcach i na Kazimie- 
rzu, wynosi około półtora miljona zł. 

Fundusze na budowę domków dał 
zakład ubezpieczeń spolecznych w 
Król. Hucie; koszty administracyjne 
i organizacyjne poniósł sejmik będziń- 
ski, a tereny pod bndowę na Kazimie- 
rzu ofiarowało warszawskie  towarzy- 
stwo, zaś w Wojkowieach tow. Saturn. 

W domkach tych mieszkają tylko ro- 
botnicy i ich rodziny. 

Wynajmowanie mieszkań przeprowa 
dzane jest na bardzo dogodnych warun, 
kach. Mianowicie każdy lokator może 
zostać hipotecznie właśc. połowy domku 
© pokoje z kuchnią). po spłaceniu- kosz 
tów budowy. Spłacanie rat rozłożone 
jest na 26 lat. Rata wraz z miesięcznym 
czynszem za lokatorne wynosi 65 zł. 

Niektórzy lokatorzy  edrabiali raty, 
pracując przy budowie domków. 

W skład komitetu, dzięki któremu 
domki robotnicze zostały wybudowane 
wchodzą: starosta J. Roxa, dyr. I. Prwed 
pełski, dyr. W. Sagajłło, dyr. M. Sa- 
bass, inż. M. Czaplieki, St. Wolf i inż. 
M. Laubitz. 


prawu małżeńskiemu 


eyjna rezolucja, którą, za pośrednie- 

em miejscowych władz parafji ka- 
toliekiej przesłano do rządu, marszałka 
toliekiej przesłano do rządu, marszałka 
sejmu, senatu, do prezydjum komisji 
kodyfikacyjnej i kurji biskupiej w. 
Częstochowie. 


Św. Mikołaj 


w szkole gospodarczej i szkole rzemiosł im. ks. kan, 
Fr. Raczyńskiego w Sosnowcu. 


Setki dzieci oczekiwało zwyczajem 
lat ubiegłych dnia św. Mikołaja z ra- 
dością, trwogą i ciekawością. Ile to na 
tle życia szkolnego. komentarzy koleża 
mek o niespodziankach św. Mikołaja, 
ile obawy, nagany i nadziei pochwał 
oraz upominków. adszedł wreszcie 
upragniony dzień. W wielkiej sali szko 
ły gospodarczej zebrała sie młodzież 
szkolna i gremium nauczycielskie z p. 
dyrektorką. 


Na udekorowanej scenie pierwsz 
niespodzianką była jednoaktówka "Wi 
cek niecnota*, którą odegrały uczeni- 
ce, z werwą i zapałem, ciesząc się ro- 


lami i kostjumami chłopięcemi. Po 
skończonem przedstawieniu szedł 
dziadek i odśpiewał wierszem (układ 


p. dyrektorki) charakterystykę pracy 
założyciela szkół ks. kan. Fr. Raczyń- 
skiego, gremium nauczycielskiego oraz 
indywidualności uczenie. W tem uka- 
zał się św. Mikołaj w szatach ponty_ 
fikalnych, w asyście przedstawicielek 
działów, a to: szkołę gospodarezą repre 
zentowała urodziwa kucharka, dział 


fryzjerski — fryzjer z brzytwą, dział 


kamaszniczy — osioł skórą kryty, dział 
modniarski — modniarka z kapelusza- 
mi i kwiatami, dział krawiecki — kraw 
cowa z igłą i nożycami, dział introli- 
gatorski — pudło chodzące. 

Św. Mikołaj powitawszy obecnych, 
wyraził nochwałę praey nauczycieli i 


większości uczenie, oraz gromił leni- 
stwo i opieszałość jednostek. 

Następnie przedstawieielki opowia- 
dały wierszem obrazki z życia poszcze 
gólnych działów w formie dydaktycz- 
nej jako pochwały i nagany. które 
sprawiły niezatarte wrażenie na ucze- 
PRSZACKOH w tej szkolnej uroczysto- 
ei. 

Następnego dnia w niedzielę na proś- 
by rodziców zmuszona była dyrekcja 
pozwolić na powtórzenie obrazka sce- 
nicznego z udziałem dziadka i św. Mi. 
kołaja przy wypełnionej sali i gale- 
_rji przez instytucje  sieroce i dzieci 


przyprowadzone przez rodziców. 
( Janina Sętkowska, 
ueczenica szkoły. 


Śwędzenie ciała oraz wszelkiego 
rodzaju wyrzuty skórne usuwa 


KREM LAIN-AGE 


ETAETA EJ WEZYRA JETTA YSTAD 
z kogutkiem 
jest to idealny nieszkodliwy ko- 
smetyk, usuwający wady naskór 
ka tak u dorosłych, jak i u dziec 
R. M. Spr. Wewn. Nr. 3534 
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TEATR MIEJSKI W SOSNOWCU. 


W poniedziałek — teatr nieczynny. 

Trzy widowiska po cenach  najniże 
szych: wszystkie miejsca na parterze 
po 1 zł. (jednym zł.), na balkonie po 50 
gr. — grane będą poraz ostatni: we wto 
rek — „Roxy, komedja w 3 aktach B, 
Connersa, w środę — „Dzwonek alarmo- 
wy“, komedja w 3 aktach Hennequina i 
Goolusa, w czwartek — „Człowiek z te- 
ką*, dramat w 7 obrazach. 


Ogólna. 


(o) Nowe przepisy kancelaryjne dla 
urzędów wojewódzkich. — Ministerjum 
spraw wewnętrznych wydało nowe prze 
pisy kancelaryjne dla urzędów woje- 
wódzkich, które wejść mają w życie 
najpóźniej z dniem 1 stycznia. 1982 e. 
Wprowadzenie tych przepisów zmniej - 
szy znacznie ilość czynności manipuia- 
cyjnych w urzędach wojewódzkich, 6- 
raz umożliwi zmniejszenie personelu 
kancelaryjnego, a więc i zmniejszenie 
wydatków. 

(o) Zamiast życzeń świątecznych — 
pomoc bezrobotnym. Komendant głów: 
ny policji państwowej wydał pismo o- 
gólne, w którem wyjaśnia, że jakkoi- 
wiek przesyłanie życzeń świątecznych 
jest miłym dla przełożonego. dowodem 
okazywanej mu przez podwładnych pa 
mięci, niemniej jednak zaniechanie te- 
go zwyczaju na wszystkich szczeblach 
hierarchji policyjnej: jest bardzo wska: 
zane. Niewątpliwie. bardziej  celowem 
będzie —- stwierdza pułkownik Male- 
szewski — aby w dzisiejszej ciężkiej sy- 
tuacji kwoty, wydawane na przesyłanie 
życzeń, przekazać na fundusze pomocy 
bezrobotnym. 


Z Zagłębia. 


Choroby wakaźne w Sesnoweu. W ub. 
tygodniu na terenie miasta zanotowano 
następujące wypadki zachorowań nacho 
roby zakaźne: dur brzuszny 1, płonica 
3, błonica 3, odra 30. gruźlica płuc 3 i 
jaglica 1. Odkażono 3 mieszkania, od- 
wszono 35 osób w miejskim zakładzie 
dezynfekeyjnym. 


Posiedzenie rady komisarycznej Dn. 
15 b. m. o godz. 8 wiecz. odbędzie się 
posiedzenie rady komisarycznej, z na- 
stępującym porządkiem obrad: sprawa 
urządzenia schroniska dla gruźlików:; 
powołanie patronatu nad sierotami; 
spr. sprawozdania gospodarki miej- 
skiej za okres 1929/20 r..i 1930/81 rok; 
sprawą ewentualnego zwolnienia róż- 
nych związków i stowarzyszeń od opłat 
za wodę i wybór trzech przedstawicieli 
do rady nadzorczej miejskiej szkoły 
wieczorowej zawodowej. 


Z targowicy w Mysłowicach. W ub. 
tygodniu na targowicę mysłowicką spe- 
dzono: buhai 164, wołów 46, krów 1078, 
jałówek 91, cieląt 109, owiec 9 i nieroga 
cizny 3301. Ogółem spędzono 4.798 sztuk 
zwierząt. 

Płacono zą klg. żywej wagi rogaci 
zny od zł. 0.48 do zł. 1.30 i nierogacizny 
od zł. 1.18 do zł. Tendencja stała. 


Z targowiey sosnowieckiej. W ub. 
tygodniu na targowicę  sosnowiecką 
sredzono 2.022 sżt. trzody _ chlewnej, 
168 szt. bydła i 15 cieląt. Płaeono za 
klg. żywej wagi trzody od zł. 0.80 do 
zł. 1.30. Tendencja spokojna. 


Pogadanki w miejskiej czytelni pu- 
blicznej w Dąbrowie. W  lektorjum 
miejskiej czytelni publicznej odbędą 
się następujące pogadanki: dnia 14 bm., 
prof. Kazimierz Nawrocki „Zaglebie 
Dąbrowskie w „Ludziach bezdomnych“ 
Zeromskiego“; dn. 15 bm. dyr. Adam 
Błażejewicz „Praktyczne zastosowanie 
wiedzy astronomicznej: dnia 16 bm. 
prof. Adam Sochacki „Wrażenia z po 
dróży do Norwegji': dnia 17 bm., dr. 
Salomon Weinzieher „Maszyna czy ko 
łowrotek*; dnia 18 bm., prof. inż. Józef 
Weber „Rozwód jako zagadnienie spo- 
łeczne* i dnia 19 bm. p. Wacław Ku- 
biez „Społeczny charakter ruchu spół 
dzielezego*. Początek pogadanek o g. 
7.30 wiecz. Wejście bezpłatne. 


Sodalicja marjańska w szkole han- 
dlowej żeńskiej w Dąbrowie. W dniu 
8-go grudnia b. r. sodalicja marjańska 
uczenie szkoły obenodziła pierwsze u. 
roczyste przyjęcie kandydatek w po- 
czet Dzieci Marji. 

Po wysłuchaniu mszy św. w koście- 
le parafjalnym, kandydatki w liczbie 
12, złożyły przyrzeczenie sodalicyjne 
przed ołtarzem M. R. Częstochowskiej. 

O godzinie 5-ej popołudniu w sali 
„Ogniska“ odbyło się zebranie towarzy 
skie, na które przybyli ks. dziekan S. 
Mazurkiewicz, ks. wizytator T. Peche, 
przełożona, dyrektor szkoły, ks. pre- 
fekt z Będsina i Dabrowy. grono proe 


„Jesorskie i zaproszeni goście. 


Na szczególne wyróżnienie zasługu 
je pełna poświęcenia praca ks. pre- 
fekta Z. Flisowskiege, któremu sodali- 
eja uczenie szkoły handlowej zawdzię 
dza swe powstanie i rozwój. 


Ofiary. 
Funkcjonarjusze komisarjatu poli_ 
cji państw. w Dąbrowie zamiast życzeń 
świątecznych wpłacili do komitetu dla 
najbiedniejszych 21 zł. 50 gr 


tek 


Do rzeczy najbardziej szkodli- 
wych należy częstokroć — nadmiar 
gorliwości. Ani się człowiek spostrze 
że, gdy mimowoli przekroczy 

miewidoczną linje graniczną, 
aby niespodzianie skonstatować, że 
popełnił najfatalniejszą gaffe. 

Pan Hilary M-ski, bezmała od 
dwudziestu pięciu lat był  naczel- 
(nym kasjerem i prokurentem wiel- 
kiej firmy przemysłowej z centralą 
w Warszawie. I od dwudziestu pię- 
ciu lat, obserwując swego szefa, dy- 
rektora: O., pan Hilary doszedł do 


wniosku, że wódz wielkiej instutu- 


eji finansowej nie jest bynajmniej 
wrogiem — kobiet. 

Do takich wniosków, doszedł na 
ćzelny kasjer nie tylko drogą bier- 
"nej obserwacji, ale także dzięki fak- 
tom konkretnym, które wyrażały się 
w postaci mniejszych lub większych 

sum, wypłacanych przez dyskretne- 
` go kasjera 
czasowym sympaijom dyrektora O. 

Oczywiście z biegiem lat było eo- 
raz mniej odbiorczyń, ale zato te, któ 
re pozostały otrzymywały ` coraz 
większe sumy. Pan Hilary był jed- 
nak człowiekiem o niesłychanej dy- 
skrecji i ani przez chwilę nie dał po- 
znać, że i SA 

wyceuwa smętek sytuacji, 


która z czasem ugruntowała się w 
ten sposób, że do naczelnego kasje- 
ra zgłaszać się zaczęła tylko jedna 
odbiorczyni, znana, ładniutka i mi- 
lutka tancereczka warszawska, słyn 
na nie tyle z artystycznego talen- 
tu. ile z ozdobnej aparycji i innych 
wdzięków. Ei 
Pan Hilary podziwiał in 
dobry gust swego szefa 
'i bez szemrania wypłacał tancerce 
należne jej tantjemy. 


Niedawno, wytworzyła się tego 
rodzaju sytuacja, że dyr. O. musiał 
wyjechać na trzy tygodnie zagrani- 
cę. Wyjeżdżając polecił naczelnemu 
kasjerowi, jak zwykle wypłacać tan- 
'6ereczce 

„tygodntówkę”. 


«Można więc sobie wyobrazić zdu- 
«mienie przemysłowca, gdy po powro 
«Gie pan Hilary oświadczył mu, że 
wstrzymał wypłaty! upie 

— Dlaczego, panie szanowny? — 
zapytał zdumiony dyrekor. 

— Bo pan dyrektor nie nie wie, 
„a ta pani to chodzi z jakimś 

mlodym smarkaczem... 


I tu nastąpił zupełnie niespodzie - 


wany efekt. Dyrektor O. cały pur- 
purowy z gniewu wymówił kasjero 
t wi posadę. 
Dopieró po tym smutnym 
siebie fakcie, stary kasjer 


dla 


dział się. że bywają w życiu okolicz- 
ności, kiedy starszy mężczyzna, 
must spoglądać łaskawem okiem 


„Szwajcarskie Gorizxie 
Zioła“ (z marką Kogut“) 
są stosowane przy cho- ' 
robach żołądka, kiszak, 
obstrukcji | kamieni 
żółciowych. 
„azwajcarskie Gorzkie Ziaia” 
sę maturalnym łagodnym środkiem 
przeczyszczającym, ułatwiającym 
funkcje organów trawienia I dzia- 
łającym przaciwko otyłości. 


EDA NAA: 1003 


Wydawca: Helena Monsiorska, 


dowie-. 


On, ona i ten frzeci. 


na — młodego admiratora. Mimo 
to, p. Hilary M-ski postanowił za- 
skarżyć dyrektora O. do sądu o bez 


OERGEAN TTE SZYCCNZ JE 


PRZED TRAGICZNYM LOTEM BATAWJA — AMSTERDAM. 


Pa, J 


I RSS n Z TEDE) 


podstawne zwolnienie z posady, po 


dwudziestu pięciu latach wiernej. 


pracy... 7 


A: 


Statek powietrzny holenderskiego towarzystwa lotniczego, który w ub. 


piątek wystartował z Batawii do Amsterdamu 


z niewiadomych przyczyn 


uległ katastrofie w doliny Bangkoku (Siam), grzebiąc pod sobą pięciu ludzi. 


Konferencja ministerialna w sprawie zaległych 
składex w instytucjach ubezpieczeń społecznych. 


Wobee stale zwiększających się za- 
ległości w uiszczaniu składek do insty- 
tucyj społecznych, minister pracy i u- 
pieki społecznej zwrócił sie do. sier go- 
spodarczych, aby sfery te weszły w bliż 
szy kontakt z ministerjum, celem ros- 
ważenia wytwotzonej sytuacji i wyna- 
lezienia środków najwłaśeciwszego roz- 
wiązania tego zagadnienia. 

Konferencja taka odbyła się w mi- 
nisterjum pracy i opieki społecznej w 
dniu wezorajszym: z udziałem przed- 


stawicieli: Lewiatana, rady naczelnej 
organizacyj ziemiańskich, związku izb 
przemysłówo - handlowych, rady. izb 
rzemieślniczych i naczelnej organizacji 


zjednoczonego przemysłu i rolnictwa zą- 

chodniej Polski. - 

Po dłuższej dyskusji i po przedsta- 
wieniu w ogólnych zarysach postula- 
tów sfer gospodarczych, zostały wyło- 
nione trzy komisje dla poszczególnych 
dziedzin ubezpieczeń społecznych: na 
wypadek choroby, na wypadek braku 
pracy i emerytalna. Komisje te zajmą 
się sprecyzowaniem dezyderatów sfer 
gospodarczych w każdej z poszczegól- 
nych dziedzin. 

. Praca komisyj odbywać się będzie 
'przy współudziale przedstawiciela mi- 
_misterjum pracy. Posiedzenie pierw- 
szej komisji odbędzie się w dniu 18 bm. 


"LAUREACI POKOJOWEJ NAGRODY NOBLA. 


4 


WOD. n pracjowa nagródę Ńobla otrzymała p. Jane Addams, przewod- 
nicząca miedzynarodowej ligi pokoju i p. Murray Butter, prezydent uniwer- 
sytetu w Kolumbji. 


KINO 


ZAGŁĘBIE 


dawniej 
Kino-Teatr „Udziałowy”. 


Kino-Teatr 


„PALACE” 


„Na śliskiej drodze 


Film obyczajowy, ilustrujący Życie młodzieży 
W roli tytułowej DOROTHY JORDAN. 
Nadprogram Tygodnik FOXA. 


Dziś premiera! 


Dziecko grzechu 


w rolach gł: WALLACE BEERY, Maric DRESSLER, 
DOROTY JORDAN. 


Dziś premiera! 


amerykańskiej. 


Komedja. 


za najlepszą grę artystów filmowych. 


Druk. „Expres Zagłębia“ Sosnowiec, ul. Teatralna 1, tel. 4-14. 


„szeniem orkiestry, które 
- rzesiście oklaskiwała. 


Baa Nr. 344. 


l aarme TYT EE TE REECE 


ości, panie Hilary... 


KONCERT TOW. ŚPIEW. „LUTNIA? 
W ZAWIERCIU. 

Obecny kryzys sospodarczy nie o- 
szezędzający nikogo i niczego, daje sių 
we znaki dotkliwie również i towarzy« 
stwom Śpiewaczym. Istnienie ich w « 
beenym czasie napotyka na coraz ta 
większe trudności natury finansowej. 
Doprowadzenie w takich warunkach da 
skutku jakiegoś koncertu, lub innej im+ 
prezy artystycznej, należy do zadań nai 
prawdę trudnych. Mając na względzie 
tow. śpiew. „Lutnia“ przyznać trzeba; 
iż mimo swych kłopotów materjalnychi 
stale się rozwija, a nawet powiększ 
Dzieje się to za przyczyną niestru 
'qego na polu krzewienia pieśni ojez 
stej Dzoscga tegoż towarzystwa p. Ś 
Palerbińskiego, ki Z0, WSZEC 
miar należą słowa prawdziwego , 
znania. ant 

. Po dłuższej przerwie wystąpiła „Lu 
nia“ w dniu 6 grudnia br., w. AE. 
ludowego z koncertem, który nan 
wiele zadowolenia, tembardziej, że od 
czasu wystawienia opery „Żabi król 
przez tut. sem. nie 
reńie Zawierecia wiekszej atrakcji m: 
zycznej. . ; 

Oprócz chóru wziął udział w koncor-, 
cie p. SŁ Novis (9) (tenor) oraz orkie-! 
stra pod batutą St. Żurawskiego. 

Program koncertu składał się utwo-. 
rów przeważnie nowych i w Zawierciu 
poraz pierwszy wykonanych. Odnosi 


"się to zwłaszcza do drugiej części pro- 


gramu, w której ckór pod batutą prof. 
St. Rączki odśpiewał kilka pieśni współ 


.czesnych kompozytorów polskich m. in. 


K. Szymanowskiego: „A ehtóz tam pu- 
ka“ (mel. kurpiowska). Utwór ten nic- 
posiada wprawdzie dużych rozmiarow, 
jednak jest trudny do wyuczenia. War- 


to było jednak nad nim popracować, 


gdyż posiada piękną linję mełodyjną, 
i kunsztowną harmonizację. Z innych 
utworów na wyróżnienie zasługują peł 
na pogody i wdzięku pieśń J. Makia- 
kiewieza pt. „Dzwoneczek, następnie 
St. Rączki „Inom cię uwidzioł*, (mel 
góralska). Pieśń ta odznacza się szcze- 
rością wyrazu i obfituje w momenty 
prawdziwie wartościowe. Piękne są 
również jej zwroty harmoniczne, czę- 
sto subtelne i dostrojone do charakte- 
ru melodyj góralskich. Pieśń St. Kazu- 
ro o żywym charakterze przypadła do 
gustu publiczności. 

Oprócz wyżej opisanych, chór wy* 
konał jeszcze kilka pieśni z towarzy- 
i publiczność 


Wykonanie tych dzieł było staran- 
ne, zaś całokształt interpretacji, fra- 
zowanie, dynamika, intonacja, świad= 
czyły nader pochlebnie e pracy dyry- 
genta i kompozytora prof. St. Rączki, 
którego publiczność nagrodziła rzetel- 


nie zasłażonemi oklaskami. Pewne uwa . 


gi nasuwają sie jednak, co do głosów, 


 sopranowych, które są skłonne do o- 


padania z tonacji, —- a pod względem 
barwy za wiele różnią się od siebie. 

Do sukcesu niedzielnego koncertu 
„Lutni“ przyczynił się również Śpiew 
solowy”p. St. Novisa; piękny głos, umię 
jętna emisja głosu, staranna inierpreż 
tecja, zapewniają młodemu Śpiewako- 
wi jeszcze długotrwałe powodzenie. 
Dalsza praca wpłynie byzwarunkowe 
korzystnie na swobodniejsze atakowa- 
nie tonów dolnych. P. Novisowi akon, 
panjeowała bardzo solidnie p. N. Rosen- 
bachowa, 

Popis orkiestry był również jak na 
zespół amatorski udatny. Szczególnie 
dobrze wypadł „Mazur“ z op. „Halka“! 
Moniuszki, oraz „Menuet“ Paderewskie 
RIN 7 ; 

Na podkreślenie zasługuje fakt, 12 
„Lutnia“, która sama nie jest wolna 
od trosk finansowych, przeznaczyła ca-, 
ły dochód z koncertu na rzecz bezrobot- 


nyca. 
Rudolf Mugeński. 


POTRZEBNA służąca umiejąca goto- 
wać. Zgłoszenia Kaliska 29 mieszk. 20. 


p e 


Kupno i sprzedaż SEEN 


FORTEPIAN czarny do sprzedania. 
Wiadomość Będzin. Płac 3 Maja nr. 4, 
drukarnia. peAa 
MOTOCYKL, prawie nowy sprzedam 
tanio.. Gustaw Szejn. Dąbrowa Górni- 
cza. Kopalnia „Mortimer“. 


EE Zgubione dokumenty. Bać 


UNIEWAŻNIA się zgubioną legity« 
mację Kasy Chorych, wydaną w Kiel- 
cach Nr. 23.979 na nazwisko Starkraan 
Szymon. 


IRENA GACIŃSKA zgubiła dowód o- 
sobisty wydany przez magistrat Sos- 
nowca. 

ZGUBIONO dowód osobisty wydany, 
przez gminę Olsztyn, pow. częstochow- 
ski na nazwisko Huras Ludwik, oraz 
kartę mobilizacyjną, wydaną przez P. 
K. U. Zawiercie. Łaskawego znalazeę 
uprasza się o zwrot na poster. policji w 
Żarkach o 3 AS Boi 
ZGUBIONO portfel zakopiański z mos 
nogramem N. N. z dowodami osobiste- 


POSADY i PRACE BER] 


mi na imie Natana Nunberga z Będzi-« 


na, Rybna:o. 
PAZ 


Redaktor odn.: Józef Oskólski. 
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